
SŁOWO
PRENUMERATA m iesfęcfoa z dostarcza- CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milim Arowy
niem do aomu o r a / z przesyłką pocztow ą ‘J & J itn n  Ofi fsrt o i Q p r v i o  *  jednoszpałtow y na str. 2-ej i 3-oj 20 gr.,
3 złote, zagranicę 6 złotych. Konto cze W s i i l W j  i l l o U t J C . t *  Ł tł ' y O  9 i G i  j j l l l d  * »  za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa
kowe w Pocztow ej Kasie Oszczędnościowej lub nadesłane 30 gr. Matrymonialne 20 gr.

Nr 80.259. _  . „ . . . . .  . . . _  .   , „  , „  _  , a W  N-rach świątecznych 1 na prowincji o
Cena pojedynczego n  ru 20 groszy. Bedateejja i aom m istracjs Ali. litk icw icz a  4 .  TeL 2 2 8 ,  otwarta odl 9  do 3 .  Ta!. drakami 2 8 ^  20 proc. drożej.

r 7 P K U 7 A n o . 7 i o ] n > H A  na P()CZ# ku obejmuje 225 domów konawczesco gub. Odeskiej — ska- n a r la m C flC O  E Z 0 S Z V .
^  ł  w l  W U l l C ^ Ł i C i U I l C i  o 582 mieszkaniach, z tego 115 zano na karę śmierci przez roz- “  *

„ t . domów już w roku bież. oddane strzelanie. Pozostałych skazano na n p n i rM ®a vm  cpaT\ Mo
tv maju 19 1 r., a więc mneini rękę zakładają bandy zbójeckie, zostaną do użytku. ciężcie więzienie. Wyrok wykonano . . i.naioAwani-i nirismunti*

słowy trzy miesiące temu pisaliśmy wojsko stacza bi wy z bandytami „  . . niezwłocznie. . •
artykuł p. t. „Stan W yjątkowy". uzbrojonymi w kulomioty—a nasza Zakupy Sowietów w Polsce.   g)os kanclerz’ Maix, który na
Właściwie od tych czasów nic się nie administracja jako jedyną radę prze- W  kołach gospodarczych mówi . . .  , r» *  u wstępie zaznaczył, ie niemiecka de-
zmieniło poza intensywnością napa- pisuje nowe pa3zporty. się o bliskim przyjaździe do War- Uf.00 Vtr r 6  .G F S J U rg U . Jegacja w niektórych względach
dów bandyckich oozywiście. Pisali- Czy administracja nasza dotych- ®zawy licznej sowieckiej delegacji d v QA 23 Vl)l f :el w ł  s) Z uzy 8Ka/ a polepszenie planu rzeczo-

wf-H-n- i u /  • • handlowej, Która poczymc ma w _  ,K  ̂ J - 7 '  l  znawców a jej Kontrpropozycja’ zo •Srny wtedy ze władzo nasze uja- czas me miała sposobnpśd się prze- polgce znaCKne zaku?‘ townróvv Petersburga nadenodzą, coraz b y -  ^  uznm * L & c i o L  z* sluszńą.
wmają skłonność co załatwiania konać, na cała rewolta naszego włókienniczych, chemicznych oraz azleJ przerażające wieści.. Miasto, jo * e|j gtarania uwolnienia Niemiec
każdej sprawy nie materjainie, lecz kraju, wszelkie powodzenie agitacji wyrobów przemysłu górnośląskiego, pozbawione aowozu proauK ow roi od obecności wojsk okupacyjnych
formalnie. 16-stki i kom unistów -to jest je j Towary te maja byc udzieiane na J?™* ! , S 7S  5vVem ki t- nie ^ dały pożądanych wyników,

Obaonie mamy nowe dowody dzido, to plan a t ó o e j  pracy poi- >™*J‘  ■ z 3 "  K c c r f  j eca I t o o S o ^  kanki wo- pollty«a.ri|h
aluszncSci n ,w c j tezy. Oto jo i  kil- sMej a d m L t r .c j i  1  olo ol i L -  'M m o -e u ro p o jo k ^ -o . S.o br.ku o k L . '  Z."okolic Petera-
k& razy duirosiła nam urzędowa go, to właśnie skutki takiej zabcioy “   burga przybywają ciągle uciekir e- Ro?umie się samo przez się, że
agencją o „stanowczych decyzjach w zielone, uprawianej od kilku lat. ą r«® tf.n i o  r ^ n r -M o n m  o n r r i i  z najbardziej dotknię d niermecki uregulowani sprawy
Kody Ministrów wyplecieni. bairdy- Czy r - L .  władzo administra- h a S tr O J B  C Z 6 r  J fO lie j a r f f i j l .  tawD Kaaoj. ogólO. m  .stateczne.
tyzmu . Cm  .amy na materjalny cyjne dotychczas tak wierzy w su- RYGA. 23 Y lll (tol. wh—s). Dz.ec- wyższa ,-werri rozmiarami klęskę Ifi^do^osbw bftm a^w ozeżnlsif-eeo 
skuteK tej stanowczości - -  niestety m iem ifić i hieDoszlakowaność swo- nikł donoszą: G P. U. uważnia śle- roicu 1921. caj^ wit ^ ' p̂ óżnjenia obszarów
dotychczas bezskutecznie. jch niższych funKcjonarjuszy, aby dzi nastroje czerw onei1 arm ji.. I,o---------------------------- -------- okupowanych.

Wtedy w 118 n-rze Słowa sprzęci- ludność kilku powiatów poddawać ^ormacy-jny oddzi G. L U. opraco- , . .  Kanclerz Marx zaleca parlamen-
wialiśmy się stanowi wyjątkowemu. n0wej paszportowej operacji? S S e c o S ^ I n o H o b K u '°czerwo.ioaV * p a r ia m e J lC I fl  IT a n C J I. towi przyjęcie całokształtu i staw,

Wrny «  r * h  o u t f  T r .sk . n r ,  uczciwsi policji, l & f  $  . ^ „ ' S l n b . h  “  ty jh  . PARY2. » . « B t  tPAT,. N . d , -
PuJhey. sprawnej kawalerji i prawdziwej G. P. U. szanlonow o formułuje swe fciejsstem rannem posie azeniu Izby f . * '  ■ J' ‘ aiternaty wv* jeżeli opinia

Nie łudźmy s ię -w iem y  dosko- ochrony granic wreszcie,—a nie obserwacje uznając nastroje w w oj- deputowany Ludwij^Dubois w p r ż f  rzej zf zaawc6w bedzie odrzucona
naie jak w praktyce wyglądałby Czerwonvch i zielonych zaświad- sku z* . zadawaJmające“ Uwagi o mówieniu swemi sławił rolę komisji jedaQ naj^ rdziej zajatere-
taki stan wyjątkowy. 0 '0  pp. Czeó Dosyć tych żartów sympatyzującym stosunku czerwc- odszkodowań. Mówca wyraża zdzi- l wji^ ch 6ltJw w Earop,tff to
starostw ie nie .pozwalaliby sie Cat S7 *? 1* ^ - 1  d°  "  T ™  * P° W°’ PrzyznaD,,a  ̂grozi Snjiana polityki Ameryki,Bkttfusiowie nie pozwalajmy Się , tał. kich, partji komunistycznej lub o rom prawa oawoływania się do ar- d ua„ . / l  niann Dawesa
mkomu ruszyć z miejsca bez _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  zadowoleniu z antyreligijnej agitacji bitrażu przed wykonaniem zarzą- zdeaTdo Wa}a 8l0 na wz icie czyn.
paszportu, albo specjalnej prze- ™  są nader rzadkie. dzeń komisji odszbjdowań zazna- * . dzl ^  problemie' mropej-
pustk. Na linjach koiejowyah do C F  I Q a  -  Dobrze poinformowane osoby o czając przytem, ?e w roku 1871
Grodna, Ltdy, Swiącian i t. d. ^  E J  I łu  ■ » T A l | 0 .  życiu i usposobiem.ch czerwonoar- Niemcy nie pozwoliłyby Francji żą- Mowę kanclerza przerywają nzę-
zapytywanoby co dziesięć minut T  twierdzą, ^ k o r p u s  oficer- aac arbitrażów  spraw ^ wytónan.a ^  { DacjFonaiiści DJj6mec-
aat-yi.ywdnuwy u/iiesięs minui Komitet polityczny ministrów. ski cieszy się uznaniem i szacun- klauzul traktatowych. \d końcu Du- 6
wszystkich pasażerów o pasz- żołnierzy tylko w tym wy- bois stwierdza, że plan Dawesa
porty, a dzieci nieletnie o św h - . Komitet polityczny Rady miD st- padku o ile nie składa się o* człon- zmniejsza o 42 miljardT wpłaty na- f rinn^i lamrtnwei i
L t w a  szczepienia ospy albo r*T ' ktÓr? ° neĄ aj Pl'd Przewod-  kfrw partji komunistycznej. Czer- leżne od Niemiec. R z e s z /  X  wie-
coś takieeo Funkcinnar n«7fi na P* prezydenta Rzeczypos- won| doWódcy (krasnyje komandi- Następnie zabrał głcs Herriot, ka„n Â i7 hv hurzliwemi o /is k a m
coś takie ,o. Funkcjonar usze na- polnej rozpoczął obrany w bpale. nie łubiani żołnierzy, zazoacza ąc, że utizymaro tu plan ^ ? u ła 7r7 "owTenTe kan?łern 
szej admimstra ęji zapatrują się w piątek kontynuował je w dal- L"j[CJ5ba k' omunUtóirF w armji sto- spłaty z. bo wiązań niemieckich, i h e ła W a li
na wszystko z punktu najła- 8Zy^‘ , , sunkowo nie jest wielka. Zajmują opracowany w Londynie w r. 192J J® unłS «  krzyczeli i h*tasowai .
twiajszęgo napisania meldunku. Obrady dotycz. ^*^P*H l0J0h Qjd przewaAnie stanowiska politycz- Wysiłki nasze, mówił premjer, szły
Gayby wiec przyszedł rozaaz 8P ’ sytuacji t/e wfechcdffńs pk- ne ri;a(jko zaś kierownicze w zna- w tym kierunku, aby sprawa Fran- nistow głos zab/a di Luthor, któ^

L lr r T f ln  kr.iu f 1# stosunków ppli- CZPniu woj Skow e«. W korpusie o Oji nie doznała uszczerbku. Usiło- ^  między innemi oświadczył. 4 ęw
energicznego iczbrojenia kraju, t jcz iy ch  polsko sow ieck ie j instruk-; ficer8iim cał0Ek0 wie partji komu- wania te uw ieszone zostały po- razie odrzucenia układów londyń-
s kończyło by się na tern, że idąc cji d.a delegacji polskiej do Ltgi nigtircznbj u0h0dzą z% zwykłych myślnym wynikiem. Społeczeństwo 8k»ch nastąpi dalsze kontyi-aowame
dro^ą najmniejszego oporu i ^ aradd,T' , _ , , . , szpiegów. francuskie pragnie' ulg, i plan Da- g r° ź neJ d.fa polityki finansowej
^a'mniejBzych zachodów, admi- ^  piątek o g. « popoł, rninist- -------  ^ esa działając już od tego roku Rzessy akcji gwałtu przez państwa
inisTacia iokaim odehrałahv na- rovL9 powrócili do Warszawy. przyczyni się do tego, że do kasy okupacyjne. Gospodarka i-erenu o-
mstracja lokalna, odebrałaby na- Dowiadujen.y uę, ze w wyniku n h a u il#  I r n m i in k ł^ u i  państwa wpJy w.ć zaczną pieniądze, kupowanego nie może wytrzymać
tychnnaat wszystkie stare fuzje narad Komitetu politycznego po- U D a W y  KUmUflłSTOW* których tak bardzc potrźebujdmy^-dalszych ciężarów wynikających z
ud gajowych i wszystkie dubei- wzię-0 szereg postanowień, zm ie- Powtarzam, osiągnęliśmy w Londy- z Micum, a poniaważ rząd
tówki i rewolwery od dworów Tających  J o  militaryzacji służby RYGA. i53 VHl (te j ł * - s ) S Z  nje rZeczywiste korzyści, niemiecki me będzie w stanie do-
wiejskich. T e ic  rodzaju pacy- bezpieczeństwa we wschodnim pa- M o s k w y .^ os^  Zaprzeczać emu. to znaczy chcieć uiagAĆ się zmiany-sytuacji; . p w ^ o
^  . , , . . J p , " sie pogramesnym oraz rozszerzenia stanu w Afganistanie i powoozemo Tzeczvwiqtoś-i i nastąpić musi kompletna ruma go-
fikaoja Kraj' inj*laby oczywiście kompetencji gen. Rydz Śmigłego. jakie sprzyja powitóteoiD wywofcfo 2adawalniać sie zwycięstwem któr® spodaroza i socjalna zagłębia Ru*
jako skutek wzmożenie akcji poważne obawy w mosmewskich . .  , t r i k ó w  tekście Uchwały hry, skąd wynika dla N-emiec nie-
bandyokiej. Polick warszawska na Kresy. kołach komunistycznych. Komuniści po c^ „  kasy nie wpłynie * * 3 ^ *  niebezpieczeństwo.
Starn wyjątkowego dotychczas Komenda główna policji pań- ?!?*, Ph°'irvtailRe7 łi,! ,J'i^ i  Rni / e(foego a° ’«is. F-ancja oczekuje Następnie zabrnł głos ministi r

chwała Bogu nie marny — ale zja- stwowej delegowała nr, Kresy do Wjecj?j zun-ierza kategorycznie za- korzySci realnych. Nie tracąc nic z spr. zagr. dr. biressema a oświad- 
wia ą ai? jaaLak p r ó b n e g o , ja k b j CW dta 30 p « M a « ł -  £ £ £ & *  p .K cfw tcf dW aiu M cl l T  °'i m ‘  —  “ * łM* i i i \  - kow^ch z Warszawy pod kierun- kłAp.  . . . .  zakończył premjer, staraliśmy się namu z pierwotnem stancwbkiem
ten stan aa uaszem terytor um i ki(3t/  aaf:,ir3uU Androchowiczn, O- d z f  c in-nirifw rue“ ^m stanfa Abv ra kenferencji i osiągnę- Francji w iprawie ewakuacji z»-
przy naszych władzach wyglądał. negdaj z „ 6wa wyjechało do Ne- l'śm,Y nowe gwarancje. Mam tu na głębia Ruhry konferencja mndyn-

Oto mieszkańcy nadgranicznych wogródka 7 przodowa i^ów pqd kie- ^ let z .;fc ‘, g a ;ą US]]aie o pozyw a- 8Praw« barwników. S a f e r e z , l l t a ^  sJiefsem an^odl
powiatów na mocy ostatniego rez- runkiem aspiranta Wierzbickiego. nIe V  B^ojSj spraw ? delegatów ™  dowód
porządzenia mają się zaopatrzyć w . .. konferenc|i hr> §k ń- angielskiej partji robotniczej w Mo- .  . . .  rf * ; u - H r o n r i  swej dobrej woli V sprawie ewaku-
zuśw cten a. Jed e z io dla iu SP0WskiZege “ mTHerrletani- ” V “ 9kwie‘ _  _  A p 8 ł  0 0  111(1003 Cl W a f lr e i l ] ] .  acji> iż zgodsił Sią na natyohmia8to-
dzi zwyczajnych, nte uprawniające ' BFRLTN 23 VIII (Pat) Prezv- wą ewakuację Offenburga i Appen.

? ; c " ^ C « r C / dw R a k o w s k i  0  u k ł a d z i e .

* T :T j;z ™ z r;t  r  v°'ób™ RYQfl 28-viu <«• '»•-»>• w«- f a  * s. r.
Z L " a" e- pa ^

Nie o sarin, niemądre rozporzą- się w drodze do Genewy m 2 dni jjowski, Czyczerin i Kamieniew wy- stanowień ko^feiencii londyń^kie-i don9s‘  z Serbji, że bu.garsk
dzen e nam cio «z i. Chodzi nam o f  Paryżu. Minister Skrzyński wy- gło3lli dłuższe przemówienia p o ś w ii p ^ y d ju m  wyraża  ̂ t n Z  E !  ' S S f i

, . . t  rtlon n i do tart*w  »  Chwitach R, wl2jt trak,„„płrticó-franouskiego. bie|  rof c „ ft KaMowski ml# z j  ta- S  r L ó t a l o ^ o p o -
powatnych. ^  m przybył z Paryża nenal oświadczył: „Mylą się ci któ- wienia londyńskie, działając w tym ru;acV(.r wBułsarii któ-e Ink wia-

Dzień każdy przynosi wiado- do War8Zawy p.Pbt. Królikowski, W  przypuszczają, żerządSowietow Wypaakn w myśl interesów ludno- f * ™ '  SrS-^Stawu ą iferen ( o  wy­
mości o nowych napadach. Niektóre delegat z ramienia min. rolnictwa Sci ter,nów °knpowany*h. buchu rewofucji komuaistycznej.
z nich brzmią zupełnie fantastycz- i dóbr państwowych do rokowań l ^ w s k M est nrzekonany 'że n?r--------------------------- -------
„ i . .  W ubiegły vrtorek op »w i.d .u o  -  ■J’f S U » T l a F o t g i  f e l  e  h .  M  M  j  . .
M . , ? . i - w p i  —  S o n a c h t  o u k ł a d z i e . -------------------------------------------------- -—
jeden karabin mtszynowy zatrzy- Cft]n- zostanie dokonane w* wrzeS- R^nriM ^ V il l i  tP .n  Pr^-ir „  •*  ̂ r
mywali po irolei kupców zdążają- njUt Obrady komisji toczyły się OĄ. r iż S t r Z & la r W C h  dent BarVu- Rz ,żv dr Sckacht N. a , t a  JZr0$a.^Zal«pÓ w J
cych na jarmark do Radoszkowicz. pod przewodnie? .em  posia polskiego J  ■ ■ mówiąc w komisji spi wzagrani^z- P;erw sz®i * jedynej na Kretach
Robotę Bwą wykonywali Dandycl w w Paryżu p. Ci^apow&kiego. RYG A 26.Vill. (tel. wł.—s). Z nych parlamentu o ustawach tinans. —  Fabryki szczotek i pędzli —
tak niezakłóoonym spokoju, ie  z Budowa mieszkań dla urzędników. Maskwy donoszą: W  Tyraspolu na przewidzianych w planie Dawssk, D .gj SYTl OnOWi f i Z i S^k 8
tych okradzionych i zatrzymanych , wyjazdowej sesji sądu gub mjal- oświadczył między innemi: Jeżeli u 11 n
inrmRTi*, iitwm- s;vł sie tabor w Un«pi v  związku \% zakrojoną na sże- nego rozpatrywana była sprawa układ londyński nie w ajdzk w *y- W1LNG, ul. Tatarska nr. o.

™ . a- .-x a • roką skalę państwową akcją budo- olbrzymiej organizacji powstańczej .cie, wówczas prezydjum Banku bę« I I I Produkcja maszynowa. | | |
stu koni. N e powtorzynśmy tej wy mieszkań dla urzędników gna Że sfer młodzieży włośoiań-kiej i dzie d ,żyć wprawdzie w dalszym ^ ^ ^ m m ^
wiadomośei na łamach naszego Kresaoh Wschodnich zastępea kle- bezrobotnych Odesy i Nlkołajewa. ciągu do utrzymania waluty nie-
pisma, bo jak już zaznaczaliśmy równika miniet^rjum rooót publiez- Organizacja przez długi czas ter- mieckiej, jednakie w dziedzinie — —— —
brzmiała ona zanadto fant&stycznJb, syoh inż. JŁkimowioZ w dniach reryzowała sowieeKich urzędników, kredytu sytuacja pogorszy się. B>n.' § f  C 7 A P i n n
a wvr,i^iair Tinfi.na r>WOTftanh« 21 122 b. m. dokonał inspekcji ro- działaczy komunistycznych, Ode- Rentowy nie będzie mógł sypefnić l f " r  a p H r i n U
jakkolwiek p y przez ę bót | odby| konferrncjęz wojewodą skiej i Podtlskiej gubernij. Z 49 nałożonego nań zadania otwarcia Z A R Z E C Z E  20
wiarogodną. poleskim p. Downarowiczem oraz oskarzocyoh 24 w tej liczbie jedna kredytów dla rolniotwa. n n  w  r ń i i ł

Kraj nasz jest pozbawiony stra- nsczelnikieiL kierownictwa budowy kobieta nauczycielka, któ^a zastrza- p
ty  granicznej, policjanci na własną inż. Próohniokito. A ’:cja  budowy liła przejyodnicząoego komitetu wy-   '



S Ł O W O Nr 192(609>

S-tocznia Gdańska
(The International Ship Building and Engineering Co. Ltd.).

zawiadam ia niniejszym! że oddała reprezentację swych wytwórni w następujących działach:

Maszyny parowe, Kotły parowe, Pompy parowe i odśrodkowe, Motory spalinowe (m otory ropowe DieseFa i r a gaz ssany), 

Elektromotory, Armatura dla pary i wody, Narzędzia i urządzenia do obróbki, Beczki żelazne

jn a  * e r o a i f g f i f e ń  s ^ c z y z n y  f l r m l e j s D o rn  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w y

W. MALINOWSKI, inżynier
_ Prosimy Sz. KlijsnUlę we wszystkich sprawach dotyczących ofert \ŁI‘ l S U7'I '  t# OQ T  I “91 fi *
S q  lab zamówień ha nasze wyroby zwracać się do powyższej firmy. W ilf lO , Lila W l l f i ł l S f l i  £.0 , 101 . śJlU . Adres tełegr. W urria-W ;Ino.

—  T-wo Akc. Ryskiej maruifaktury gumowej . ——

RDtlTlBEIiT̂ -w- „PROUIODHIKA” rvga
% podaje do wiadomości, że wznowiło produkcję swych fabryk i poleca następujące wyroby gumowe;

I f f i i l  f l ^ 7 F  boty,obcasy gumowe, rozmaite kiszki gumowe, wyrobi' dla celów chirurg, i technicz, i l D i l H W
zabawki i in-— Przyjmuje si; obstalunki na wulkanizację i gumowanie tkanin H L f r u t  , ’ i m

W szystkie  w y ro b y  na] w yższej j ;  kości przedw ojennej*
WYUpU SPrtlEDAŻ ?«st Wileński, 3rodzień- t  Q | | m ; ,  l l / i  e ń  s k a “  WILNO, Wielka 12 
ski, Brzeski, Piński i Nowogrodzki, powierzona 1 wu f$s -i U f i i c  i w  l i c i l o A d  (vis a Vis poczty)

bezpieczeństwo granic.
Glos alygodnika Rolniczego

W  .Tygodniku Rolniczym" w y ­
chodzącym w Wiln e pod Kierow­
nictwem młedego uczonege d-ra 
Witold* Staniewicza,^ znajdujemy 
artykuł o bezpieczeństwie kraju. 
Jako pismo rolnicze, tygodnik łą­
czy kwestję napadów z zagadnie­
niem racjonalnej gospodarki rol­
nej

Podstawowym i kardynalnym warun­
kiem wszelkiego postępu, a zwłaszcza ro l­
niczego, jest pewność 1 przeświadczenie, lz 
praca i kapitał wkładane w gospodarstwa 
rolne nie pójdą na marne, że \ arto jest 
przeto czy o !ć  różne nakłady 1 Inwestycje, 
gdyż się sowicie one opłacą w przyszłośoi

lifilcaryj (ukończenia szkoły powszecnnej) 
wiemy iż został zmarnowany bezcenny e le ­
ment dla takie] straży granicznej na g ra ­
nicy z Bolszewją lub Litwą, zasiąplony 
przez przybyszy z ca łe j Polski, może i 
dobrych żołnierzy podczas wojny, ale nie 
posiadających innyeh niezbędnych dla tej 
ciężkiej i odpowiedzialniej służby kwallfl- 
kacyj.

Następnie autor wskazuje na 
sposoby, któreby zahezpieiuały 
przyszły wojskowy korpus straży 
granicznej od demoraiizalizaci.

Uważamy, iż na czele Korpuau Straży 
Graniczne] winien stać bojow y generał o 
żelaznej woli i enargji, ożywiony gorąeem 
pragnieniem służenia Ojozyźnie t rozumie­
ją cy  doniosłość ochrony granic. On powi­
n n a  dobra ć, zorganizować i wychować ca ły  
korpus 'oficerski Straży Granicznej, do któ­
rego w ejść winna elita naize^o oficerstwa. 
Aby to jednak było możllwem, należy w y ­
chowywać korpus w tradycji rycerskiej.TvlŻo wlec przy ^ Istn ien iu  bezpieczeństwa cnowywac aurpu* w iraaycji r y c k i e j  

i / d a  i mienia może się rozw ijać inlcjaty- Cały korpu. winien być przeświadczony, z 
zyo moo* nnatnnn w razu  wybuchu w ojny Da niego spadniewa prywatna, bez której nie masz postępu, 
a która 1 niezbędne kapitały wynajdzie i 
potrafi zorganizować bezcenny skarb pracy 
ludzkiej we wsi naszej, dzisiaj się marnu­
ją ce j. I ta zasada da się jednako zastoso 
wać jak i do dużej dworskiej, tak i do 
drobnej włościańskiej własności.

Po krótkiem omówieniu skąd 
napady wkraczają do naszego kra­
ju, Tyg^dr ik powraca do charak­
terystyki służby graaicznej.

Że granica ta jest złą, pisać nie po­
trzebujemy; wypadsi z aspirantem Kotar­
bińskim i tow. Sludzianem niedawno pizez 
śąd doraźny eądzoaym oraz wykrycie w 
di lach ostatnich sprawców napadów w 
Swięciańskiem w osobach komendanta p o ­
sterunku policji państwowej st. przodowni 
ka oraz kilku posterunkowych, wskazują w 
czyich rękach częściowo ta obrona <ą 
saajduje. Oczywista nie chcę rzucać cienia 
na całą policję, która z bohaterstwem i 
poświęceniem znaczonem tylu  jnoglła irl, 
pełni swą ciężką służbę, jednak stwierdzić 
należy, że organlzaoja Jej jest 1 była wa­
dliwą, skoro mogą s*ę zdarzać aspiranci 
Kotorbińscy i Inni.

Dodać należy, iż skutkiem objęola na­
czelnych stanowisk przez ludzi z innyca 
dzielnic, przeważnie z Małopolski, rozpoczę­
ły  się rugi posterunkowych m iejscowych, 
ja k o  nlepo8iad£.jąeych wymaganych kwa-

ybuchu w ojny ha niego spadnli 
zaszczytna 1 ofiarna rola ochrony m obili­
zacji, że służba w nim, to n ie 'u cieczka  od 
walki, 1 :ez właśni* praca cslsm najdokład­
niejszego poznania terenu, na którym się 
złoży najplerwszą daninę z krwi.

W ten t posóh zorganizowany korpus, 
oczyw ista odpowlsdnlo zaopatrzony—dałby 
uas?jm  Ziem,om 'Wschodnim oddawna 
upragniony spokój i możność rozkwitu.

O wartości jega zadecydują jednak 
ludzie, którzy staną na jego czale i będą 
go organizować. To też -zyw asiy  Rząd, by 
w porozumieniu z właduaml wsjscówem l 
jaknajrychlej upatrzył 1 naznaczył na sta­
nowisko D—cy i Organizatora Korpusu 
Straży jednego z najtęższych 1 ntjenerglcz- 
nlejazych generałów składając w jego ręci 
troskę o losy laszych  nieszczęsnych dziel­
nie kresowych.

TELEGRAMY.
Odkrytie przodków Tuthsf hamena.

PARYŻ. 28. VIII (Pat). „New 
York Herald" donosi, że archeolo­
gowie egłpecy odkryli w pobliżu 
grobu Tutankhameaa dalsze groby 
królewskie. Na Siady odkrytych

grobów naprowadziły napisy w gro­
bowcu Tutankhamena. Groby te 
są o 1000 lat stareze od grobu 
Tutankhamena, Cbaigoski bankier 
Kelser w porozumieniu z rządem 
egipskim podiął się dostarczenia 
100.000 dolarów na prowadzenie 
dalszych robót. Rząd egipski w 
umowie z bankierem Kelserem 
zastrzegł, że wykopaliska w znacz­
nej części stanowić będą własnoSć 
rządu.

Przemówienie Coolidge‘a.
NOWY YORK. 28.VIII (Pat). Pre­

zydent Coolidge w przemówieniu, 
wygłoszonem w miejscowości Ply­
mouth wyraził przekonanie, że 
sprawa odszkodowań jest zasadni 
czem zagadnieniem Swlatowem. 
Prezydent uważa, iż po przepro­
wadzeniu planu Dawesa zależałoby 
zwołać konferencję w sprawie 
rozbrojenia. Zdaniem prezydenta od 
dyskusji nad pozycjami dotyczą- 
cemi długów wojennych, zaciągnię­
tych w Stanach Zjedn. należy się 
wstrzymać do czasu całkowitego 
uregulowania sprawy odszkodo­
wań.

Daniny dla zwalczania głodu.
MOSKWA 28. VIII (Pat). Komi- 

sarjat ludowy calem złagodzenia 
nędzy głodowej w gubernjach do­
tkniętych nieurodzajem postanowił 
wprowadzić odpowiednie daniny. 
Odnośne projekty zostały już przed­
łożone Radzie komisarzy ludowych.
Zwolnienie uwięzionych ekspertów 

polskich.
MOSKWA. 23. VIII (Pat). Aresz­

towani przez władze sowieckie 
eksperci polscy Sechaniewicz i Sta­
nisławski zostali zwolnieni dziś o 
g. 1 p. południu.

JEDYNA
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JEST TYLKO FIRMY

W. WYSOCKI & S-ka
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N A  SEZON JE S IE N N Y
Magazyn O. KAUICZA Za

świeżo zaopatrzony został: w KapflNSze, Czapki,

BIELIZNĘ *k"*d2',08in. swetry, kaftany, kamizelki,
wyroby trykotowe, pończosznicze i skórzane 
oraz kalosze, palta nieprzemakalne i parasole

Przechadzki po W ilnie.
O nowy oh (nazwach ulic wileńskich 

i o oględności, z jaką należy siosowaś 
tak niezmiernie wdzięczną akeję nada~ 
wania uUcom nowych nazw — Para 
wskazówek dla naszego Magistratu. — 
Co mówi pan sędzia o żydowskiej w 
Wilnie p^netration pacifiąue i jak we- 
gole eieżko jest rozmawiać s kimś, co 
łacińskie cytU/e sontene/e, — O naszej 
frekwencji teatralnej dwa ale ważkie 
słowa.

— Bardzo to pięknie — mówił 
sędzia idąc wczoraj ze mną ulicą 
Naubrzeżną... pardonj — Zygmun-
towską w stron? mostu Zielonego 
— bardzo to pięknie, że zaspramą. 
jeśli się nie mylę, generalnego ojca 
chrzestnego powoiennych ulic wi­
leńskich pan* radnego Wacława 
Studnlckitgo, mamy ulicę Siera­
kowskiego i Kra^ewsk.ego, 1 Lele­
wela i Tomasza Zana i Jakóba Ja­
sińskiego i Konarskiego, a no, i 
ulicę Szopena (oczywiście me po­
wszechnie znanego browarza tylko 
muzyka) i Wolana 1 Pdsudskiego i 
Juljusza Słowackiego i Moniuszki i 
Klaczki 1 Piotr* Srargi tudzież ale­
ję  Syrokomli! Bardzo piętnie, że z 
doDrą połowę prastarej ulicy Anto- 
kolskiej nazwano ulicą Tadeusza

Kościuszki — choć nikt jej tak nie 
nazywa...

— Zapominasz sędzio o ulicy 
Mickiewicza, o ulicy Orzeszkowej.

— Bynajmniej, Dyaajmnlej! Po­
czekaj pan!... Mamy przecie jeszcze 
ulicę Śniadeckich i Tyzenhauzow- 
ską, cie  wspominające Moniwiłłow- 
skiej i Sapieżyńskiej. Ale, ale... był­
bym zapomniałl Mamy przecie ulicę 
Dąbrowskiego, mamy ulicę Szeptyc­
kiego, i Beliny i Śmigłego Rydza, 
nawet Antoniego Wiwulskiego.

— To nieuniknione — rzekłem 
— i bardzo piękne. Byleby nie za 
daleko posuwać ten pietyzm dla za­
służonych mężów. Oto nie przesta­
nę dziwić się, że którejkolwiek z 
okazalszych ulio Wilna nie nazwa­
no Magistracką, natemiast nie w i­
działbym dobrej racji zmieniać na­
zwy np. ulicy Wileńskie na ulicę 
Witolda Binkowskiego, aczkolwiek 
jest to jedna z najbardziej może 
gruntownie zaniedbanych ulic W il­
na, nie wspominając o erygowa­
nym przez naszego prezyueDta, 
właśnie przy ulicy Wileńskiej, ka- 
ła&iarzykowym monumencie • Mj - 
niuszki.

— W samej rzeczy!-■ podchwy­
cił sędzia. Należałońy może nie 
śpieszyć się z etykietowaniem ulio 
imieniem i nazwiskiem... jakby to 
się wyrazić?... nie... nie...

— Nie wrosłym ieszcze wr do­
statecznej mierze w karty Hi«*orji?

— To! To właśnie!.. Strzeż mię 
Boże, od nawet najlżejszej a nie- 
stosowaej aluzji, aie zawsze staje 
mi w pamięci krakowska ulica Sta­
rowiślna.

— Starowiślna?
— A tak. W momencie niesły­

chanego uniesienia z racji wyparcia 
przez wojaka au?trjackie nawały 
moskiewafc^j z Galicji, szast-prast! 
przechrzczono ulicę Starowiślną Da 
ulicę Bem Etmolego...

— Dossbnalo!
— Właśnie, że nie doskonało! 

Gdy przyszedł jeszcze wiekopom- 
niejszy wypadek, przechrzczono 
ulicę Bem ErtnuUgo na ulicę Pią­
tego Listopada, pod którą to naiwą 
przetrwał* ulica Starowiślna łz do 
chwili kiedy... miał* zostać ulicą 
Chełmską. Nie przyszło do le jo  
jedynio z toj racji, ź» jakżeby 
lhoć gdzieko^ iek  na ziem-ech pol­
skich nie miało być ulicy WiI*ona? 
Stara, poczciwa ulica Siarowiślna 
wstrzymał? i tę nazwę — przez 
kilka coś mijsięoy, — aż oto zno­
wu j«st Starowiślną, jak z dziada 
pradziada...

— Wywlekasz - -  burknąłem — 
sędzio jnkieś ni w pięć ni w dzie­
więć epizody, przedewszybtkiem 
całkiem wyjątkowe... Ot, my jesz-

cz9*my byaajmaiej Gdańska w 
garSć nie dostali, a jużeśmy sobie 
zafundowali ulicę Gdańską i to — w 
Wilnie! Niech będzie! Niech zosta­
nie choć na pamiątkę. Wszelako za­
sadniczo ni« jsstsm &r. zmienianiem 
nazw ulicznych — bez ostatecznej 
konieczności.

— Jzk to pan rozumie?—wtrącił

Rozumiem to tak, że odzie­
dziczonych po rządach rosyjskich 
naiiw ulic takich jak Astrachańska, 
Chiwińska, Połtawska, Aleksan­
drowska etc. etc. aie byfo oczyw iś­
cie najmniejszej racji konserwować 
— ale nlektóie nazwy, aż nadto do­
bre i zakorzenione zmieniono ot, 
tak chyba tylko na wiwat! Nsj- 
nisnotrzebniej w świecie.

— Utrze się,' utrze... rzekł sę­
dzia. Niema nuzwy, któraby się 
nis utarła. Za trochę lat ludziom 
nawet śaić się nie będzie, że ma­
gistrat nasz do tego stopnia wy­
czerpany był z  wszbikiej pomysło­
wości. iż ulicę Archangielską naz­
wał, niedługo myśląc... Archaniel­
ską! Tambowska była przez czas 
wcale aługi Tombakową, dopóki to 
horrendum na szczęście, nie skaso­
wano...

Daj pan pokój!--ciągnął sędzia 
dalej, machnąwszy 'ębą. Powszech­
na to rzecz: zmienianie nazw ulic—

okolicznościowe. Byłem niedawno 
w Rydze. Ani się połapać; co krok 
nowa nazwa ulicy i placu. W do­
datku łotewska, całkiem niezrozu­
miała. Nietknięto tylke ulksy Puszki­
na—widać przy respekt dla wiel­
kiego imienia. Natomiart, wyobraź 
pap sobie, jest ulłaa Aspazji! 
Sądziśz pan, że tak ją  nazwane na 
cześć słynnej hetery sUrogrecklej, 
przyjaciółki Peryklesa? Jesteś pan 
w błędzie. Chodziło ryskiemu ma­
gistratowi o uczczenie autorki wie 
lu utworów dramatycznych i poe?yj 
lirycznych, wielkiej zarazem eman­
cypantki, dziś już pię.ćdzieslęcio- 
kllkoletniej pani Rozenberg, obecnie 
małżonki największego łotewskiego 
poety, Rajnisa, a używającej pseu­
donimu Aspazja. Trzeba oczywiście 
to wiea?'ei;... Ryżaninowi cóżby 
powiedział jakiś np. warszawski 
plac Deotymy?

— Całe jeszcze szczęście— ode­
zwałem się — że p. Studnickiemu 
nie przyszło na myśl chrzcić ulic 
aaszyoh .. datami tych lub owych 
wiekopomnych, lokalnych wydarzeń. 
Paryski to sposób... lecz nie do 
naśladowania. Oni tam w Paryżu 
niemal co parę lat kasują jakąś da­
tę na rogu uhonorowanej nią ulicy 
w miarę wyjaśniania 'Sią, że n!e 
warto było tak juz usilnie wbijać 
ludziom w pamięć owej daty,
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T e a t r  P o ls k i.
Małłeństwo Fredeny, komedja w 3 eh 

aktach Gerbiion'a.

Film kinematograficzny wielkiej 
serji, pod tytułem „Handel żywym 
towarem", z wszystkiemł jego epizo- 
darni od farsy do tragedji. Bo jest 
tam wszystko, w tej sztuce, nie 
tak wesołej!, ani śmiesznej jak się 
może na pierwszy rzut oka zdawać, 
T"itno czerwone i siwe peruki Ma­
my i maskaradę w m :s Sylwestro- 
vą . Są tam momenty istotnie głęb­
sze i poważniejsze; w jezz-bandzie 
tej orkiestry, heifsojącej dookoła 
uroczego cacKa—zabawki—lalki tych 
panów, dla ioh zabawy wyhodowa­
nego, w korowodzie taneczno-po- 
żądliwym dookoła Fredeny odzy­
wają się głosy i tony D*etylko dys- 
sonansowe, ale i minorowe, ud 
czasu do czasu, z pod szminki 
chciwego zwierzątka z pod brutal­
ności dziewczyny, która doszła, nie 
gorzej od najsprytniejszego arri- 
wisty, do stauowiska znanej diry, 
z pod tej całej wytworzonej przez 
mężczyzn warstwy błota, przebija 
Się jakieś nieświadome, instynkto­
we człowieczeństwo. Ze zdumie­
niem słuchacz stwierdza, iż,., rzecz 
nie do wiary: Fredena ma... serce... 
może nawet... duszę?... Jest nie- 
tyłko uroczem uosobieniem fredaint 
(szaieństwo, łobuzerja, wybryk) 
tyoh panów, ale ich wyrzutem su­
mienia. Biedne śliczne stworzenie, 
otulone w trochę jedwabiu i paille- 
tek, okryte masą klejnotów i 
szminką, jak cukierek w lukrze i 
srebrnym papierku! Od dziecka ho­
dowała .ią w cieplarnianej atmosle- 
rze wielkiego miasta Maman w 
wiadomych z góry celach, urabia­
jąc, jak w tyglu fabrycznym, jej 
ciało, umysł, wzbudzając apetyty 
do zbytku, błyszczenia i pewnego 
rodzaju złudnego panowania, uka­
zując zarazem niedwuznacznie spo­
sób. właściwie łatwy przy pewnym 
trennmgu, do osiągnięcia tych pro­
blematycznych rozkoszy.

Handel nader uczciwy dopraw­
dy,.. donnant, Atnnant. Kobieta o 
trzymuje oprawę godną swej pięk­
ności, sławę, portrety w, illustra- 
ijach, czasami nawet, jeśli jej 
zmysł praktyczny jest n» w yso­
kości sytuacji, posiadłość ziemską, 
gdzie na ruinach swych wdzięków 
będzie nn starość budowała sobie 
kapliczkę Szacunku u parafjan. 
A ężczyźoi — zaś otrzymują taki 
towar za jęki świadęmle płacą, a 
że do biesiadnego stołu rozmaitych 
Freden zasiada grono liczne i 
zmieniające się często... to... rzecz

(Lutnik)T E /T R  POLSKI

D z i ś
występ H. Ordonówny i J. Janusza,
„Małżeństwo Fredeny“
Komedja A. Picard‘a i Jager-Śmldta. 

Początek o godz. 8 ej

t e a t r  w i e l k i

D Z I Ś
Występ S. Gruszczynsktego 
„ H a i k  a"

opera Moniuszki 
Początek o godz. 8-ej wiecz.

gustu tych panów, wszak lubią 
iadtić w restauracjach.

I „wszystko jbst jak najlepiej, 
w najlepszym ze światów", jak 
mawiał Candida na przekór przy- 
kiym przygodom; umowa odwieczna 
przewagi tnężC7.yzQy i przewrot­
ności kobiety nie może być  zmą­
cona, trk to się w szystk o  harmo­
nijnie układa, tak właściwie w szy­
stkim z tem dobrze, że nikt wie 
myśli o niczem i one®. Do końca 
świata niech już sobie tak idzie.

Aż tu jak... pies w kręgle wla­
tuje przeklęty, odwieazny psotnik: 
Amor-bóg. O wszystko się mą<d O 
jakiż z tSm kłopot! Zaraz feompłi 
kacje, eksplikar.je, zaraz pretensje 
Fredeny óo przyjaciół, przyjaciół 
do niej. żale, smutki i wątpliwości. 
Budzi się coś w trocinowych ser­
duszkach pajaców i lslak, szarpie 
niemi cos, niewidzialnemi niemi 
pociągając w tę i ewą stionę. Choć 
na chwilę, choć na-iedoą noc, daj­
cież Im być łudź - i! Choć na moment, 
na Krótkie mgnienie zmusi ich mi­
łość do uczuć po nad ich zwykły 
stsn wasoiych bydlątek.

Jakie to wszystko zręcznie po­
wiążą®*. Po raz niewedzieć który, 
zachwycac się trzeba maestrią 
francuskich mistrzów. En badinaut, 
lekko, przelotnie inówi się tu rzeczy 
głębokie i wzruszające, i wne ; leci 
żart lub sytuacja komiczna przv- 
biywa, jak łas<otliv/ą falą, wszelkie 
głębie...glissez morteh, n*appuyez pas... 
Niezmiernie zręczne... sytuacje nie­
które, czysto farsowe, obró cene w 
pełną poezji fantazję, rzadką bardzo 
w sztukach francuskich, odznacza­
jących-się realizmem. Pierwiastek 
bajkowy, tak ulub.ony u nas (Sza­
niawski, Rydel, Przybyszewski) 
wlątany do życia, nie istnieje w 
analogicznym teatrze francuskim. 
Sztuka Gsrbidona ze swą rolą pa­
jaca, jest nowością i szczęśliwym 
wyjątkiem. C ) z» triumf dla autora, 
jeśli publiczność dwa razy w ciągu 
jednego aktu, bez tchu patrzy na 
odsłanianie kotary, oczekując... nie 
tego co się usaże... Bkt drugi jest 
kulminacyjnym puantem wedle 
starej klasycznej metody: ekspozy­
tura w 1-m akcie, wszystko, co 
najważniejsze w 2-m, rozwiązanie 
definitywne, bez niejasności w 3 m. 
Trochę nawet się ma wrażenie, że 
autor, wyczerpawszy w nadmier­
nej hojności swą pomysłowość w 
akcie 2-m wlecze cokolwiek sytua­
cję w 3-m, ale ciekawem jest, że 
intryga jest tak zręcznie po mat- 
wana, że w ostatnim antrakcie za­
kładano się na widowni, co miano­
wicie zrobi Fredena ze swoją „fre- 
daine"? P. Ordonówna, którą po­
dziwialiśmy już w Q li-oro-ąno I 
operetce, ukazała nam swój wszech­
stronny talent, w nowej postaci. 
Nie wiem jakie pole obierze osta­
tecznie urocza artystka, ale wszyst 
kie są przed nią otwarte. Jeszcze 
pewne reminiscencje jaskrawych 
efektów kabaretowych, przeszka­
dzają p. Ordonównie w wysubtel- 
nieniu roli, d e  jakież bogate skar­
by ukazuje nam wyrazistość jej 
oryginalnej twarzy, giesty postaci 
rysowanei przez Dulac*& lub z baj­
kowych ilustraoyj Rackkatoa.

Z tą blond czupryną, perwersyj­
nym uśmiechem i profilem z egip­
skiego fresku, jakieżby mogła 
mieć powodzenie w Paryżu, szuka­
jącego, jak każda wielka stolica, 
oryginalności i nowości z\ wszelką 
cenę. A p. Ordonówna jest niepo­
dobna do nikogo, ma swój silnie 
indywidualny wdzjęk, sposób m ó­

wienia i granie,- ciekawem by było 
zobaczyć ja w repert rze Miry 
Mrozińskiej lub w eztuce « klej jak 
Demon Ziemi, Wedekinda ji-kby 
napisane* dla niej. Wsz.ystki orze 
miany tualetowe i psychiczne ^re- 
deny przebyła o. Ordonówna z 
brawurą i ciekawem, głębszem niż 
by się spodziewać można było 
wzruszeniem. Publiczność za te 
nowe wrażenia darzyła ją oklaska­
mi, kwiatami i nawet lalką, którą 
przyjęła wybuchami radości.

Partnerze Freaeny trzymali się 
mężąie, p. Ja+usz rozczulał tkliwoś­
cią i śmieszył mimiką. Nic się nie 
da nowego powiedzieć o zawsze

odpowiednio grających p.p. W oł- 
łeice i p. Wyrwiczu, p.p. Kijowski 
i Rzęcki powinni byli być we fra­
kach o tej porze nocy i to na Syl- 
westr&t P. Kijowski zrobił zbytnią 
karykaturę z wiecznie tą samą 
charakteryzacją, p. Rzęcki włożył 
sporo ładnego miękkiego liryzmu 
w swą rolę, dość skomplikowaną. 
P.p. Molska 1 Balcerówna (subret­
kę) poprawnie odegrały swe role, nie 
przedstawiające specjalnego pola 
do popisu, to snuio da się powie­
dzieć o p.p. Lodzińsltiej, Frenklów- 
nie i Jaworskiej. Publiczności było 
dużo i wychodziła zachwycona.

Hro.

którym dyrekcja żadnych występów nie 
przewiduje, zakończy znakomity artysia W. 
Brydztński. którego dyrekcji udało się po­
zyskać na dwie sztuki: „Tajfun* 1 „Samson 
i Pallia*.

m -m  m  ■ —

WYPADKI i KRADZIEŻE.

mmK R
NIEDZIELA'

Dzlfi
Bartłomieja Wschód slońca 4 «* 42 ra*

Jutro Zachód „ r. 18 ra. 41
Lud wika kr.

W IL E Ń S K A .
— (1) Powrót Delegata Rządu. De­

legat Rządu w ó c lł  wczoraj, do. 23 
sierpnia, z parutygodniowego urlopu 
i wyjeżdża jutro w sprawach służ­
bowych do Warszawy.

—  (1) Pożyczki na podatek kon­
sumpcyjny. Wobec tego, że przeka­
zanie wydziałom powiatowym na­
leżnych kwot z tytułu podatków od 
spożyci* nastąpi po uptywie dłuż­
szego czasu, wydziały powiatowe 
zmuszone są do rozpoczęcia starań
0 uzyskanie kredytu badź to w Ban­
ku Komunalnym w Warszawie, bądź 
to za pośrednistwem powiatowych 
banków rpółdzielczych w ba akach 
wileńskich.

W Związku z tem Wydział po­
wiatowy w Wilnie postanowił u 
dzielić Wilejskiemu powiatowemu 
bankowi spółdzielczemu gwarancję 
do wysokości 500 zł. przez podpisa­
nie weksli gwarancyjnych.

— (') Styuendja akademickie. S ei- 
mik pow. Oszmiańskiego uchwalił 
utworzyć 2 stypendja akademickie 
przy U. S. B w kwocie 1500 zł., z 
zastrzeżeniem, że stypendja powyż­
sze przyznani będą kandydatom 
ziemi Wileńskiej.

— (I) Newa taksa doreźkareka. 
W myś! uchwały Magistratu m. Wil­
na, zatwierdzonej przez DJegata 
Rządu, z dniem 20 sierpnia 192Ł r.» 
obowiązuje następująca taksa d*a 
dorożek za jazdę w m. Wilnie:

1) Za jazdę w rejonie, sięgaią-- 
cym punktów: na Hntokol do rnestu 
na rzece Wilence, na ul. Kalwaryj 
ską do Lwowskiej, na Pióromćnt 
do Derewnickiej, na Wiłl c-mierską 
do Zw;erzynieciriej, na Łukiszki do 
rzeki Wilji, na Zakretową do cm en­
tarza Luterańskiego, na Pohulankę, 
Kijowską, Ponarską do uł. Piłsud­
skiego 1 na Stefańską do rynku, na 
Ostrobramską do mostu kolejowe­
go, na Rosę do mostu kamiennego
1 na ul, Subocz do Kościoła Misjo­
narzy, na Popławską fo Kopanioy 
i na Zarzeczną do rynku za kurs 
jazdy dziennej po 0,53 zł. dla I ka- 
tegorji 1 po 0.70 zł. dla II kat.; za 
j zdę nocną, licząc od godz. 9 wiecz. 
do 7 rano po 1,20 zł. dla I kat. i 
po 1,00 zł. dla II kat.

2) Z* jazdę w rejonie, sięgają­
cym punktów: do Werek I kat. 
7,70 zł., U kat. — 6,30 zł., do Po-

'ZpK 2,70 — 2,20 zł., gościńca

Oszmiańskiago 2,70—2.20, szpitala 
Kolejowego 1,90—1,50, rogatek Kał- 
waryjskich 1,90 — 1;50, cmentarza 
wojskowego na Antokolń 1,90—l.aO, 
cmentarza Żydowskiego 1,90—1.50, 
mostu nod Markuclami na ul. Su­
bocz 1,90—1,50, rzeźni miejskiej i 
towarowej stacji. 1,90—1,50, Nowe­
go Zabudowania 1,90—1,50, na Soł- 
tauiczki i do koszar Szeptyckiego 
1,90—1,50, do Saskiej Kępy, Zakrę­
tu i Zwierzyńca 1,70—1,80, cmenta­
rza R.-K. na Rosie 1,2 0 —1,00 zł.

Do tego dolicza się za jazdą na 
Dworzec Kolejowy dla I kat. 0,90 
złotych, dla II kat. 0,70 zh i z 
Dworca I bat. 1,70 i II kat. l,S( zł.

Osoby winne wymuszania lub 
pobrania za jazdę zapłaty wyższej 
od wyszczególnionej będą karane 
w drodze administracyjnej

— (1) Lichwa mleczarska. iUrząd 
do walki z lichwą sporządził pro­
tokół na właściciela mleczarni przy 
ul. Mickiewicza 9, Józefa Hsjbera 
za pobieranie wygórowanych cen.

P. Kej ber pobierał za litr mleka, 
które go kosztowało 80 g r „—80 
groszy, za litr śmietanki i śmieta­
ny po 4 zł. i za jedne jajko 23 
groszy.

Sp”awę skierowano do sędziego 
pokoju m. W.Ina.

— Podziękowanie. W  Imieniu m łodzieiy 
krtsowej. która po ukońszemu obozu le t­
niego P. W. w Leśnej przybyła do Wilna 
w eeJaoh krajoznawczych, mam honor w y­
razić na tem mlej'ecu, serdeczne podz.ęko- 
wanle: Kołu Polek w osobie p. Łokuciew- 
sklej, za udzielenie bezinteresowne lokalu 
na nocleg, oraz za nadzwyczal tanie prze­
karmienie w ycieczki—p. prof Jarockiemu, 
za trud oprowadzania po mleócie l popro­
wadzenie ku wielkiemu zadowoleniu wszyst- 
k 'ch  wycieczki do Karolinki— ke. dziekano­
wi Puciacie, załaekawe pokazanie katedry, 
uniwersytet#, koezac św- Jana 1 t. p —p. 
dr. Zakor8k'emu za pokazanie objaśnienie 
rzeczowe a interesujące ciekawości Tow. 
P rzyjaciół Nauk. W ycieczka rekrutowała 
się z młodzieży Polesia 1 Podlasia w liczbie 
110 osób.

Kapitan T. Kawalec.
Komendant Oboza Letniego Młodzieży.

TEATR I MUZYKA
— W ystęjy S. Gruszczyńskiego. W Te­

atrze Wielkim, w czorajszy  pierwszy w y ­
stęp wielkiego artysty 1 śpiewaka St- Gru­
szczyńskiego był jego  wielkim tryumfem. 
Teatr był przepełniony; obok Gruszczyń­
skiego oklaskiwano pp Kruźankę. Wragę, 
Jefimcewa i innych. Orkiestrę prowadził 
L. Leszczyński.

Dziś nieśmiertelna „Halka* Moniuszki. 
Jontka śpiewa nasz znakomity gość St. 
Gruszczyński, Halkę—p. Krużanka, Janusza 
— p. Romanowski, Z o f ję —p. Korsak-Targow- 
ska.

We wtorek trzeci występ znakomitego 
śpiewaka St. Gruszczyńskiego. Odegrane 
będą „Pajace* i „Cavalerja*.

Ceny biletów zniżone.
— Teatr Palskl. Dziś i jutro.Małżeństwo 

Fredeny*. W ystępy W. Brydzińskiego. Sezon 
występów gościnnych w Teutrze Polskim, 
przed rozpoczęciem  sezonu jesiennego, w

— Wyrodny matka. We wsi Olchowlcze. 
pow.W ilej8kicgo Urszula Owsianik zadusiła 
swoje małe dziecko.

—  Wybuch. Koło wsi Czwedy pow W.'- 
lejsklego poaczas głuszentc ryby  w rzece 
W iljl został zabity wybuchem p y o k sy lin y  
Aleksy Markiewicz.

—  Napad na posterunkowego. We wsi 
Kołpak: pow. W ołożyńskiego chłopi napad .i 
na posterunkowego Jakóba Ż : !;» i odebrali 
mu rewolwer, bagnet oraz czapkę, poczem 
zadali kilka ran nożem.

— Miły teść. D. 22 b. m. podozas sprze^ 
czki teść butem rozbił głowę 45 letniej 
Sarze 7,ak (Ostrobramska 27). Lekarz pogo­
towia poszkodowanej udzielił pierwszej p o ­
mocy.

— Zaginięcia. Lejzer Bergson (W erkow - 
ska 3) powiauornlł policję o zaginięciu jego  
służącej Stefanjl Romanowskiej, która w y­
szła z domu dn. 23 b. m. z jakimś żołnie 
rzem.

— D. 17 b.m. wyszła z domu 12 letnia 
Wanda Buchoła (Legjonowa 35). Poszukiwt. 
nia zaginionych dotychczas nie dały żad- 
Bycl? skutków.

Z CALEI p o l s k i .
— Odzyskanie zabytków polskich.

Dzięki starairon delegacji polskiej 
w Moskwie powrócił do Warszawy 
obraz B. CanaleUa „Elekcja króla 
Stanisława Augusta*, który zawie­
szono w Zamku królewskim obok 
odzyskanych w roku ubiegłym dwu­
dziestu innych (z widokami W ar­
szawy) w sali imienia mistrza. W  
dawnej kaplicy Saskiej oraz w sali, 
która niegdyś oyła zwana „garde­
robą królewską” , rozwieszono od­
zyskane również obecnie 4 arrasy 
„Jagiellońskie", należące dc serji 
t. zw. „zwierzęcych*. Wvmienloną 
wyżej salę zw. „garderobą" zdobią 
meble, bronzy i obrazy z fundacji 
„Museum im. Krosnowskich", mię­
dzy innemi 6 obrazów Canaletta.

ŻYCIE EKONOMICZNE.
— 0 wywóz z emiopiadów. Dnia 

17 go b. rn. odbyło się posiedzenie 
KomitetuEkoaomicznego Mlnistró w, 
poświęcone omówieniu projektów 
rozporządzenia Rady Ministrów, 
oraz rozporządzenia ministrów skar­
bu, przemysłu i handlu oraz ro l­
nictwa i dóbr państwowych, doty­
czących wykonania ustawy o ure­
gulowaniu stosunków celnych.

Ponieważ R*ąd wskutek posti- 
uowień tej ustawy pozbawiony jest 
możności zakazania wywozu arty­
kułów rolniczych i wywóz ziemio­
płodów może być regulowany tylko 
w drodze nałożenia odpowiednich 
opłat wywozowych, przeto postano­
wiono zwołać w najbliższym czasie 
naradę gospodarczą, złożoną z przed­
stawicieli organlzacyj rolniczych 
oraz posłów i senatorów dla omó 
wlenia zasad polityki Rządu w 
dziedzinie przywozu i wywozu 
produktów rolnych, na które cenjf 
ujawniły ostatnio mocno zwyżkową 
tendencję.

— Wartość lasów państwowych. 
Lasy państwowe zajmują ogółem 
2.845.406 ha powierzehni kraju, z 
czego 2.571.024 hn przypada na 
powierzchnię produkującą, t. j .  bez­
pośrednio zajętą przez h s  lub 
przeznaczoną do zalesienia. Lasy 
państwowe składają się w 67 proc.
z sosny, z 10 proc. ze świerka, w 1 
8 proc. z jodły, w 4 proc. z dębu,
5 proc. z olchy i w 6 proc. z in­
nych g&tunków liściastych. Stano­
wią one 31.6 proc. ogólnej powierzch

Tu uczyniłem gest ręką w kie­
runku przeciwległego brzegu Wiłji
* rzeKłeFi:

— Oto, jak panu niezawodnie .z 
gazet wiadomo, zapadła w dniu 
7-mym tege mibsiąea uchwała w y­
stawienia tum za Wilją pomnika 
Mickiewicza według formistyczuego 
projektu profesora Pronaszki. Czyż­
by nie było wskazane nazwać ulicy 
Rybaki ciągnącej się wzdłuż Wiljl 
bulwarem Siódmego SierpniaI Widzi 
mi się, ie  nie byłoby to wcale od 
rzeczy..*

Ale sędzia, jakby budząc »ię z 
zamyślenia, rzekł nagle:

— h  taki jeżdżą ludzie i jeżdżą 
Za granicę!

— Nie mieliby jeździćl—odparłem. 
Tanisj tam sto n z y  niż u nas. 
Moja żona, gdy jej parę dni temu 
kucharka podała w rachunku pięć 
złotych za kfio masła i półtora zło­
tego za dzieciątek jaj, zapoi7fedział& 
uroccyście, że wyjeżdżamy zagra­
nicę na stały i bezterminowy ponyt.

— W  Viareggio, nad włoskiem 
morzem, za całodzienne pyszne u- 
trzymanie i pokój prześliczny płaci 
<ię pięć, sześć złotych.

— W Ptryżu jedzie się za 2 
iranki autem Bóg wie gdzie... a u 
nas doroŻKarz jeszcze się krzywi 
gdy mu dać za kurs złoty, to zna- 
osy przeszło 3 franki.

— Tak, tak— potwierdził sędzia. 
Rzucamy temi naszemi „złotówka­
mi" aż miło, a nrzecież złoty to 
nie dawna złotówka, do licha!

Staliśmy już u Zielonego mostu, 
gdy tam gdzieś od placu 0/:zeszko« 
wej rozhrzyczn-ł się jakiś chłopak, 
pędzący w dół ku Wił,ii z pliką 
gazet pod pachą.

Gdy zbliżył eię ku nam na staj 
kilka, słychać było najwyraźniej 
jak wołał:

— Abend Kur-r-jer\
— Co to? Co to? — żachnął się 

Sędzia, Jakby zaskoczony tym egzo­
tycznym cri ie  Wilna.

A oto i intfss, panie sędzio, za­
granicę! — zawołałem. Niepotrzeba 
jeździć za góry i rzeki. Zagranica 
sama do nas przyszła.

Popatrzyliśmy na siebie a sę­
dzia jął mówić tak:

— A nt, a no... słyszę, widzę. 
Masz p»u rację. Szybko idzie, szyb­
ko idzie... pamiętasz pan przed 
w ojią? Dzieiięć lat temu. Czy choć 
jeden żydowski napis był na szyi 
dach wileński h? firoń Boże, ani 
ćlrdu. A  teraz? Czy paD uważałeś

te żydowskie napisy na szyl­
dach powoli mnożyły się, mnożyły, 
gęśtniały... Aż zwartą masą zalały 
wszystkie żydowskie dzielnice Wil­
na, od samej kolei przez Rudnicką 
i Zawdną pe Trocką i Imbary na

W ielkiej,-p s  Dossinikańską, do Ża­
rz cz. A teraz, uważ pan, jak ten 
zalew posuwa się powoli lecz stale 
coraz dalel, coraz dalej... Już zja­
wiają się żydowskie na szyldach 
napisy na Wileńskiej, na Zamko­
wej. Docierają do placu Katedral- 
n6Bo; patrzeć tylko jak przez Gar­
barską i Tatarską i Wileńską do­
staną się na d a w n y  Gleergiewskij 
Frospektt a od najokazalszej dziś 
arterji naszego miasta dalekoż to 
do Wilji — rio kresu miasta? Ot, i 
p o d b ó j  dokonany! Cała Wilno bę­
dziemy rychło mieli opanowane 
przez utrakwizm... tak wymowny!

To samo z gazetami. Do nie­
dawna jeszcze widz!ało się czaso- 
pisma żydowskie tylko po rogach 
ulic w dzieltroy żydowskiej. Po­
patrz pan teras! Wszędzió są. Zja­
wiły stę ilustracje żydowskie. Bar­
dzo nawet ponętne. Aż oto które­
goś dnia, na Wileńskiej'... tak, już 
na Wileńskiej, tylko bliżej Niemiec­
kiej — krzyknął mi przód nouem 
chłopak; aA a bend K  u u rir!" Już 
się był zapędził aż do Sw. Kata­
rzyny. A dziś — słyszał pan? — 
już jest pod Zielonym mostem. 
Ustala kontakt między podkolejo- 
vem l dzielnicami, Sw. Stefańską, 
Bosakami, Jatkową a przedmieś­
ciami za Wilją. Zuch ctłopab! Do­
piero co zamilkł Saehar Marosl h

tu już jest Abend Rurrir\ Nie zdą­
żyliśmy jeszcze otrząsnąć z Wilna 
rusyfikacji, a tu już nam Wilno 
judaizują..

Pomiiczał chwilę. Potoczył ocza­
mi dekoła. Wzrok sędziego zatrzy­
mał się na pompatycznie okazałym 
g m a c h u  tuż u mostu za Wilją, co 
go nikt jakoś ni? chciał nigdy 
„zamkiem" nazywać, tylko każdy 
mówił, jak gdyby nic, „dom Ra- 
duszkiewicza*. Wartoż to było za­
służonemu doktorowi tak się wy­
sadzać! Co ma kiedy przyszło z 
tej parady!

Popatrzył sędzia, popatrzył — 
ręką wskazał nh górujący w całym 
krajobrazie gmach i rzekł.

— A i to już... zagranical Bra­
cia Singer... Jeżeli nie Borysy Fio- 
dorowicze to Samuiły Borysowicze... 
Nawet nie tutejsi... W samej Jero­
zolimie Lie mogliby znaleźć dla 
siebie wspanialszej rezydencji. Kil­
kanaście tysięcy dolarów kupno, 
kilkanaście tysięcy remont... Piękny 
kusz! Jacy rAy bogaci, jacy  bogaci!.

Chciałem coś powiedzieć.
— Od kogo kupili — pytatz 

pan? — uprzedził mię sędzia. Od 
rodaka. Pan nie w !e kto jest Don- 
skoi? Prawie, że na taką samą 
skalę obywatel Wilna, jak Pimo- 
now. Są, któ-zy utrzymują, ża całe

Snipiszki do niego należą — ale to 
przesada.

Zaczęliśmy żegnać się — ile że 
sędzia szedł prze? most na Kał- 
waryjską, a ja miałem interes na 
Mont wołowskiej.

B-ogi panie! — rzekł sędzia przy­
trzymując rękę moją w swych 
dłoniach i patrząc mi w oczy dziw ­
nie wyraziści*. JBeatus ąui tenet jest 
jedną z tyoh maksym fundamen­
talnych, nu których spoczywa od 
wieki wieków cały ustrój świata.

Rzekł, kiwnął ml jeszcze raz 
głową i poszedł.

Sędzia zawsze tak! Gdy nie 
chce wyraźnie czegoś powłedzieć, 
zagada coś po łacinie, i bądź tu 
potem mądry do czego tę swoją 
łacinę przypiął a do czego przyłatuł.

Z sędzią, to się nigdy nie po­
łap -ć: serjo mówi czy... ot tylko 
tak sobie.

Spotykamy się raz w teatrze. 
V  Lutni.

— Kiepsko! — powiadam. Do 
połowy pusto.

A  sędzia z miną najpoważniej­
szą w świecie.

— Nie zawsze bywa tak źle. 
W czoraj było do połowy pełno!

Gadaj U  z takimi
Skiorka.

\



El lasów w Polsce, a roczna pro­
dukcja drzewa użytkowego i opało­
wego wynosi przeciętnie 7,800 000 
m. sześć. Wartość lasów państwo­
wych bez budynków administracyj­
nych, zakładów przemysłowych i 
środków komunikacyjnych obliczo­
na jest na 2.5 miljaraa zł.

NADESŁANE.

—  Zarząd prywatnych Rocznych 
Kursów  Handlowych w Wilnie, 
dawn. Rocznych Kursów dla Biura- 
listów, koncesjonowanych przez W. 
R. 1 O. P., egzystujących od 5 lat, 
zawiadamia, że zapisy na kursa na 
rok  bież. przyjmuje sekretarjat co­
dziennie od 12—2 w lokalu Szkoły 
Pisania na Maszynach przy ul. Mi­
ckiewicza Nr. 22 m. 5.

Wykłady rozpoczną się we 
wrześniu w godz. od 6—9 wlecz.

Program obejmuje następujące 
przedmioty: buchalterja, Korespon­

dencja, arytmetyka handlowa, jęz. 
polski i pr^woznawstwo.

Jednocześnie Zarząd podaje do 
wiadomości, iż w czerwcu r. b. na­
stępujący słuchacze ukończyli po­
wyższe kursa: Baniewicz Bolesław, 
Golimontówna Janina, Giedrojć A n ­
toni, Jakubcewicz Antoni, Jurkow- 
lancćwna Jadwiga, Kacówna Maria, 
Korc endecki Tadeusz, Naruszewi- 
czówna Bronisława, Niklewski Ste­
fan, Rymszanka Hanna, Sśostrzeń- 
cewiczówna Zofja,Sobolewska Marja 
Szelążanka Janina.

— Państwowe gimnazjum męskie 
imienia Adama Mickiewicza w Wil­
nie (ul. Mickiewicza, 88) przyjmuj# 
podania o dopuszczenie do egzami­
nów wstępnych do klasy pierwszej 
w terminie do dnia 30 sierpnia b. 
r. włącznie.

— Od dnia 25.V1II przyjmują się 
zapisy do szkoły zawodowej im. św. 
Józeta, Ostrobramska 29—17. Kan­
celaria czynna od 8 —u .

Z e  ś w i a t a .
— Awanturnicza podróż dzieci.

Okazuje się, że paszpony, granice 
i t. p, kulturalne ułatwienia w spół­
życia ładów nie stanowią żadnej 
przeszkody nawet dia... śmiałych, 
dzieci, gdy te zechcą zabawić się 
w podróżników. Jedyną w sw >im 
rodzaju podróż przedsięwzięli dwaj 
chłopcy belgijscy, jeden liczący 
Jat 12, drnwi 14 i pół, pochodzący 
z Roubaix w Bolgji. Postanowili oni 
poprostu wywędrować do Indji. 
Malcy przeszli Już całą Belgję, Ho- 
landję i Niemcy, a obecnie przy­
byli do Austrji. Dotychczas natra­
fiono tylko na dwa ich ślady, jeden 
w Amsterdamie, drugi w Ąustrji, 
skąd koledzy awanturniczych mal­
ców otrzymali kartkę. Zastanawia 
przytem fakt, że chłopcy, mówiący 
dobrze tylko po francusku, a zna­
jący  zaledwie kilka słów po angiel­
sku i po niemiecku, zdołali przejść

przez tyle państw, nie zwróciwszy7 
na siebie uwagi. Rodzi to przy­
puszczenie, że nie jest wykluczon&m, 
iż podróż swą odbywają w towa­
rzystwie kogoś starszego. Całe swo­
je mienie noszą w plecaku. Jedy- 
nem ich uzbro eniem są dwa noże. 
Awanturniczy malcy nie zapomnieli 
zaopatrzyć się pokaźną sumę.

Utrapieni rodzice wyznaczyli na­
grodę w wysokości 5000 franków 
belgijskich za wynalezienie mło­
dych swanturąjfców.

— Oe Haan chrześcijaninem? „Narodnaia 
Myśl* wychodząca w Rydzo podaje za je ­
rozolimskim dziennikiem .Kot Jakob* 
sensacyjną wiadomość o niedawno przez 
sjonistów zamordowanym p.-of. de Haan, o 
czem niedawno pisaliśmy. Otóż obecnie 
według powyższych in form acyj—stwierdzo­
no, że w paszporcie zagranicznym, by ł on 
wym ieniony jako chrześcijanin. Jak „Na- 
rodnaja Mysi* dalej podaje wdowa po De 
Haanie, k .óra właśnie udała się do Jero­
zolim y, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa zażąda wycofania zwłok swego m ał­
żonka z cmentarza żydowskiego i pochow a­
nia ich na cmentarzu chrześcijańskim.

Dziennik informuje jednocześnie, że pani 
De Ha&n jest katoliczką.

Gdyby ta wiadomość okazała się praw­
dziwą, byłby to nowr .cios*  dla żydow- 
stwa. Świeżo .bowiem ogarnęła żydów 
rozpacz z powodu przejścia Herzła (syna 
twórcy sjonizmu) na katolicyzm . .N ow y 
Dziennik* poświęcił mu długi artyknł. 
pełen ubolewań i żalu, że syn wielkiego 
żyda przeszedł na stronę .najw iększych 
w rogów ojca*.

—  20 tyslęoy mil. pod wodą. Teml dnia­
mi wróciła do portu angielskiego z najdal­
szej, jaką dotychczas znano, podróży 
morskiej największa łódź poowodna ,H  26*. 
Łódź od 20 stycznia co  cnwili obecnej 
znajdowała się z przerwami, ale bez 
jakichkolwiek reperacyi w podróży podwod­
nej z Portsmouteh do Singapore Jest te 
przestrzeń wynosząca tam I z powrotem 
tysięcy mil. angielskich W czasie te 
podróży poczyniono interesujące doświad­
czenia z nowemi urządzeniami łodzi poi£ 
wodnych.

Redaktor
Stanisław Utackiemer.

zamiejscowych jedynie firmie

Zawladomienis
ftdmimstracja „Kurjera Wileńskiego" zawadamia, że z dn. 1 września 1924 r. powierzyła wyłączne przedstawicielstwo dla ogłoszeń

BIURO REKltRIYIOWE Wilno 
M i c k i e w i c z a  4 ,  

t e l e f o n  2 2 8 Stefana Grabowskiego
do którego W. Panów ogłaszających sią, jak również wszystkie ajencje i biura reklamowe prosi, rwracać się Wydawnictwo Kurjera Wileńskiego.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, Biuro Reklamowe, Wilno, Mickiewicza 4. Tel. 228. zwraca się do WWPP. ogłaszających się 
Biur Reklamowych i Ajencji o łarkawe bezpośrednie zaszczycanie nas zamówieniami, które z całą rzetelnością i punktualnością wykonywane będą.

Z poważaniem 
S .  & r a 6 o z s o s / i i

W łaściciel Biura Reklamowego W ilno Mickiewicza 4.

m

Zawiadomienie
Z dniem 21 b. m. została nanowo uruchomiona fabryka przetworów chemicznych

I I
Polichemjfi1

Poleca znsne ze swej dobroci 
mydło z marką

i mydła toaletowe,—

Ztmówienia prosimy skierowywać 
pod adresem

M i c k i e w i c z a  15-4 o d  9-3 i

C j W A P Z E :
P p .  L E K A R Z Y  i D E N T Y S T Ó W

W  celu ułatwienia Panom Lekarzom ogłaszania 
się w „SbWie“ , wprowadza się od 1 -go września 
specjalny dział adresowy pod ogólnym zagłówkiem

JJ Pomoc lekarska7*
z podziałem ua specjalności, przy umieszczeniu 

takowych codziennie bezpośrednio aa tekstem

fphta wynosić będzie miesięcznie
■&: rlko 30 złotych

Zamówienia prosimy nadsyłać d jr t r
B i u r a  f ó e ł J a i i i D w e g . . ?  w lokalu „ S ło w a “  

ui A. Mickiewicza 4

Dyrekcja St. spoż. .Z j e d n o c z e n i# *  
podaje do wiadomości Sł. Panów członków, 
iż o g ó C n e  z e b r a n i e  stowarzyszenia od­
będzie się w niedzielę 31 sierpnia r. b o 
g. 4 po poł. w lokalu Zwiąażu Spótdz. 
Stowarz Spożyw. przy ul. W. Pohulanka 7. 
W razie nieprzybycia na wyznaczone ze­
branie dostatecznej ilo śc i członków, następ­
ne zebranie odbędzie się tegoż samego 
dnie o godz 5 po poł., uchwały Którego 
będzą prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych członków.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nad­

zorczej za cza* l .l .  do 1.7. r. b. 
gi Sprawa udziałów niepełnych
3) Redukcja sklepów.
4) Worne wnioski.

(—) DYREKCJA.

Tanio! Tanio!
*  polskiej pracowni gotowej męskiej bielizny 

Mostowa 9 m 20.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Pracownia zaopatrzona w duży yr^bór laafcerjałów. 
—  Wykończenie solidne. — Ceny niskie. —

Przyjmuje obstalunki.
Dla kooperatyw, magazynów i 

szpitali ustępstwa,
I r t s t y i u o j o m  n r*, r a t y .

\

Dr. P. Ptaszyński
pow rócił 

Choroby wewnętrzne.. 
Mała Pohnlaeka 16—3^ 

od 5— 7 godz. wiec*.

G ORZELJtRĘGO
wykwalilikowanego 

poszukuję. Oferty wre* 
z życiorysen, i refe­
rencjami nadsyłać dis 
St. Brochockiego maj. 
W «i 3sków, poczta i 
stacja Nowogródek.

P  '  a  białą ze skła- 
f l ł w l  du poleca 

O n tra la  Kresowa 
Jagiellońska 7. 

Telefon 114.

P o t r z e b n a

UHEMIGZłiA FA3SYKA

SFÓŁOZIELNIA ROLHA
D-r D. KENIGSBEBG kasjerka.-
chorohy wewnętrzna. ma*ZynistkŁ

Krosowego Związku Ziemian
Zawalna Nr 1, telrf, 1-47.

s jf i l ls  i skórne, , , , ,
ni: Mlcklewlczj 4 z kaucja lub. rek«- 

Przyjm. 0 - 1 ,  5 -  3. m ecdacja Zgłoszenia. 
_______ .________ do Biura Reklamowo-

Zakres działalnoś'd'. D-r SC. Sokołowski g°» 4.

t a ś m  s z i ‘ p i r o g r a f i c z n y c b
arkuszy hektograficznych, szapirografy, 
taśmy do maszyn piszących i wszelkie 
matorjały piśmienno po cenie najtańszej 
w firmie „Polonja*. Warszawa, K róiew sia 
29a. Tsl. 215-92.

Zakup i sprzedaż prod rolnych
Generalną Reprezent. 
Gł, Urz, Żywnością w.

Sprzed-iż mąki żytniej.

Skład paszy

JEDYNY w WILNIE 
Chrześcijański

H U R T O W Y  skład papieru 
„ S p ó ł k a  A k c y j n i

PAPsER"
poleca na sezon bieżący wszel­
kie przedmioty do użytku 
szkolnego i kancelaryjnego. 
Jedyne źródło zakupu dla spół­
dzielni i sklepów dotaliczoych.
Na żądanie wysyła zamówienia 

i , pocztą 1 koleją. .
dFL_________________J h

Poco przepłacać za mieszkania! 
LEPIEJ KUPIĆ

Tablice opłat za mieszkania
Drożsse 50 gr. Tańsze 30 gr.

! UWAGA!

Wyższe Kursa Ziemiańskie
we Iwowio

Energiczni, młodzi, in te li­
gentni ludzie płci obojga 
mogą mieć stały zarobek 

pracując na prowizji 
S z c z e g ó ’ y w

BIURZE REKLAMOWEJ
Mickiewicza 4 godz. 2-3 pp.

Sprzedaż detal.cana: owsa; otrąb, 
siana, słomy.

Własne piekarnie
’Aypiek ehlebc ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka l ,  Mickiewicza 20, Kaiwaryj- 

ska i, Portowa 22).
W ypiek chleba dla szpitali, Interna­
tów, oeliron, przytułkó™ 1 t. p. inetyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a Instytucjami państwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

choroby skórne 1 we- powodu wyjazdu
neryczne, przeprowa- A a  do odstąpienia 

dzlł się na sklep z miesz. .u 3in i  
u i. Ostrobrąmską 2. urządzeniem. Bernar- 
przyjmuje od g. 5— 7. n.rński zauł. 7—3.

A k m i B Y k h
z W arszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 w<oC3. 
Mickiewicza 46— 6.

W dowiec,

D-r M. Mienicki
powrócił

choroby weneryczne, 
skórne (leczenie stucz 
ne m słońcem gór- 
skiem) Drzyjmuje od. 
4 7. Wileńska 34

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową

Nowy dwuletni kurs rozpoczyna się 
1 listopada b. r. Zgłaszający się do b y "  
rekcji (ul. Kopernika 20) winni przedłożyć
świadectwo dojrzałości 1 metrykę ohrztn, _  ___
ewentualnie i świadectwo z praktyki roi- W b y p RZEDĄŻ R H  E l  B  I n  I  
niczej. Program nauk, war inki, Jęk 1 wszel­
kie szczegóły za zwrotem wydatków po­
cztowych. Sprawozdanie za nadesłaniem 
5 złotych.

Róg u l Tarłow ej 1 bzkaplernej 
telefon 4-62,

Własny tabor przewóz. I
Przyjmuję

uczenice na mieszka­
nie troskliwa opieka, 
w i aziepotrzeby może 
być cudzoziemka 1 
pianino ed g. 9 12 i 
od 3-6 Teatralna* 5— 9

Starsza

pokojów: jadalnych, sypialnych, ®alonów 
i części pojedyńozych.

WILNO, Niemiecka 15, S. A n c e l e w i c z
Popierajcie lotnictwo!

Poszukiw any
jest od zaraz na 
czas trzeeh mie­

sięcy na wieś
b u c h a lte r .

właściciel dobrze pro­
sperującego przedsię­
biorstw*, pozna prnnę 
lub wdówkę zdolną do 
prowadzeni* handiu. 
Cel znajom ości— mał­
żeństwo. Oferty z fo - 
tografjami (za zwrot 
których ręcrę słowere 
honoru) pod „Kupiec* 

Biuro Reklamowo 
Mickiewicza 4. \ i
panna

bogata, nieskazitelnej 
przeszłości, z br ki 
znajomośe? w cein 

matrymonjalnym chce 
poznać pana tylko z 

lepszej sfery. 
L is t /  pod adresem— 
Mickiewicza 4, pod 

-Idealna*.

Iieezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomney Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28,

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Choroby dzieoięce od S — 4; choroby wewnętrzni* od 10 — 4; chirrrgioziie 1 — 2; kobiece 
—  1, oczu 11 —  S'i uszu, nosa i gardła 1 —  8; zębów 10 — 11; skórne i weneryczne 2 — 3; nerwowe 1 — 2;

W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, glnekologioiny 1 połoŻP czy
f i A R I N F T  k O F N T R F N A  i F I  F K T R n * M F ^ ¥ n 7 N Y  Leczenie promieniamL. fotografowanie prześwietlanie, elek- O M D lirr . i nucn I acnM I LLLAI nu mtl# I  U£I11 try02n(j wanny; elektryce masaż. Laboratorium analltyozna

Potrzebna

Zgłaszać się iisto- 
wsie do Zarządu 
Dóbr Wielkie-So-

Poszukuję
od zaraz lub od 

1 września

gospodyni na wieś do 
samodzielnego prowa­
dzenia gospodarstwa 
(mlccaywo, warzyw­
nictwo, hodowla byd­
ła) z dłuższą prakty­
ką i poważnem i reko­
mendacjami. ZgłŁSZi.Ć 
się ul. Mickiewicza 80 
m. 7 od 1 --2  p.

leczniki (poczta 
w miejscu). -

Pokój duży
przyzwoicie umeblo 
i my w śródmieściu, 
zdam y ua biuro, do 
w ynajęcia. Opłata .o -  
ozna z góry. Adres 

w Biurze Reklam—  
Mickiewicza 4 dla M.

2 pokojóy
u m e b lo w a n y c h
z użvwalnośclą 

kuchni t juto ala 
Śniadań. Łaskawe 
oferty dla C. J. 
proszę składać w 
Red. „Słowa".

W ydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Drukarnia J. Bajewskiego, Sawicz 8.


